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EMA RZESZOWSKO
P R E N U M E R A T A : 2 pr“ , £ tk,‘ 

W P olsce  m ie s ię c z n ie :  80 gr. 
w  A m ery ce  r o cz n ie :  2 dolary.

czasopismo narodowe. O G Ł O S Z E N I A :
Za m iejsce  w ie r s z a  m i l im e tr o w e g o  
Na p ie rw sz e j  s tro n ie  . . 60 gr.  
W  tek śc ie  . . . . . .  40 „
N a d e s ł a n e ..............................20 ,
O g ł o s z e n i a ..............................10 ,

Kolumna 3 - ł a m o w a .

W ychodzi każdego piątku.
R ę k o p is ó w  nie zwraica^się, l i s t ó w  b e z im ien n y c h  nie przyjmuje.„STn 20 groszy
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Kronika

Większość rządowa unika posiedzeń Sejmu — Ważne wnioski Klubu Naród.
stawił Sejmowi pełne imienne wykazyPosiedzenie Sejmu dn. 6-go grudnia 

trwało przeszło godzinę. Prezydjum Sejmu, 
wraz z większością rządową, widocznie 
dąży do tego, aby utrzymać jedynie po­
zory pracy parlamentarnej, skrócić możli­
w i  obrady i nie dopuszczać do oma­
w ian ia  najw ażniejszych spraw. Ułożono 
porządek dzienny w ten sposób, źe zawie­
rał tylko pierwsze czytania kilku ustaw, 
odnoszących się do umów międzynaro­
dowych, ustawę o poborze rekruta, oraz 
nagłość wniosku Klubu Ludowców wspra- 
wie aresztowań i rewizyj w  związku ze 
strejkiem dowozu środków żywności. 
Publiczności w Sejmie było b. dużo, gdyż 
uważa ona słusznie Sejm za jedyne miejsce, 
gdzie można usłyszeć odpowiedź narożne 
sprawy, o których w  gazetach pisać nie 
wolno. Nie udało się jednak większości 
rządowej, ażeby i na tern krótkiem po­
siedzeniu nie poruszono wielu bolączek 
społeczeństwa. Klub Narodowy zgłosił 
szereg ważnych wnioskow. Przedewszyst- 
kiem wnioski w sprawie zajść we Lwowie, 
w  których wezwał rząd do pociągnięcia 
do jak najsurowszej odpowiedzialności 
przedstawicieli władz i policji, którzy 
podcżas zajść lwowskich dopuścili się 
bicia i lżenia zarówno młodzieży, jak i spo­
kojnej publiczności jak również zniewa­
żania hymnu polskiego. Wniosek bowiem  
stwierdza, źe podczas wielkiego zgroma­
dzenia pod pomnikiem Mickiewicza dn. 
1 grudnia, po odśpiewaniu „Roty", gdy 
publiczność odsłoniła czapki, a następnie 
śpiewała „Boże coś Polskę", policja z si­
kawek samochodowych oblewała publicz­
ność, poczem policja konna i piesza, 
z pałkami gumowemi ruszyła na zebra­
nych. W zapytaniu do rządu Klub Na­
rodowy opisał pobicie przez komisarza 
Olearczyka i agentów policji 2 studentów  
Uniwersytetu w  Krakowie, a mianowicie: 
Stanisława Rymara oraz W acława Herbut- 
Heydowicza. Poza tern Klub Narodowy 
.zgłosił wniosek, w  którym w zyw a rząd, 
Bby w  terminie 4-rotygodniowym przed-

członków dyrekcyj i rad nadzorczych, 
przedsiębiorstw państwowych, banków, 
monopoli, a także delegatów rządu, którzy 
zasiadają w  przedsiębiorstwach o kapitale 
mieszanym, oraz z pudaniem wszystkich 
sum, które każdy z delegatów rządu 
pobrał w  ostatnich 2 latach tytułem 
osobnych wynagrodzeń. Naoużywanie 
aresztu śledczego zostało przedstawione 
także w  osobnem zapytaniu do rządu 
przez Klub Narodowy. W zapytaniu tern 
przypominają posłowie los więźniów  
w  Brześciu, więzienie posła Lewandow­
skiego z KI. Nar., oskarżonych młodych 
narodowców w procesie gdyńskim, z red. 
Ciesielskim na czele, oraz red. Zajączka 
z Bielska. Według 173 ust. karnej obo­
wiązkiem sądu jest uwzględnić przy 
wymiarze kaucji stopień zamożności 
oskarżonego i grożącej kary, tymczasem

sądy od politycznych przestępców żadają 
często kaucji dochodzącej często do 10 tyś. 
złotych, gdy oskarżeni są biedakami i w y­
sokie kary im me grożą. Ody sie porówna 
z tą praktyką łagodne traktowanie po­
spolitych zbrodniarzy, to dochodzi się do 
przekonania, źe w Polsce zbrodniarzom 
tylko się lepiej dzieje, niż gdziekolwiek 
na swiecie. Zapytują posłowie p. ministra, 
czy nie uważa za wskazane zwrócić 
prokuratorom i sądom uwagę, źe taki 
stan rzeczy przynosi ujmę państwu  
polskiemu.

Z wystąpień w  czasie obrad Sejmu 
należy podkreślić przemówienie posła 
Klubu Nar. prof. Strońskiego, który poru­
szył sprawę pominięcia ciał ustawodaw­
czych przy zatwierdzaniu umowy z So­
wietami, kiedy inne, o wiele drobniejsze 
umowy, jak to ma miejsce chociażby na 
dzisiejszem posiedzeniu, przedkłada się Sej­
mowi. Socjaliści i komuniści wystąpili 
przeciwko ustawie o poborze rekruta. 
Nagłość wniosku w sprawie strajku do­
wozu środków żywności większość rzą­
dowa odrzuciła.

Nie bij żyda, lecz stroń od żyda
P r ó ż n i a k ,  n i e d o łę g a ,  k r ó tk o w id z ,  g d y  m u  się 

z r r b i  dz iu rka  na  ub ra n i u ,  nie  b ie rz e  igły i nici,  
aby  ją zaszyć,  ża łu je  t ego  d o p i e r o  w ó w c z a s ,  gdy  
tych  dz iur  pe łno,  g d y  u b r a n i e  z a c z y n a  się r o z p a ­
d a ć  w s t r zę py ,  c h w y t a  igłę i nici,  ale z a p ó ź n o

T o  s a m o  dzieje  się o b e c n i e  z o b - o n ą  niedziel i -  
C h y b a  tylko taki  k r ó t k o w z r o c z n y  n i e d o ł ę g a  n ie  
widzi ,  źe w  całej  tej s p r a w i e  p a r u g o d z i n n e g o  
o tw ie ra n ia  s k l e p ó w  w  niadzielę ,  j e s t  p l a n o w a  p o ­
li tyka ż y d o w s k a .  Nie n ęd z a  ż y d o w s k a ,  p o d  k tóre j  
p ł a szc zyk ie m on i  walczą ,  lecz  z d e m o r a l i z o w a n i e  
s p o łe c z e ń s t w a  k a t o l i c k ie g o  jes t  ich ce lem.  O d  
sześc iu  w i e k ó w  ży ją  n a  z i em ia ch  po l s k i ch ,  d o ­
robi l i  s ię  t a k ie g o  m a ją t k u ,  że  h a n d e l  n i e o m a l  cały 
w  ich r ę k a c h ,  r z e m i o s ł o  p r a w i e  w połowie ,  w ie l k a  
w ł a s n o ś ć  z i e m s k a  w jedne j  t r zecie j ,  p r z e m y s ł  w 
d w u  t r zec ich  i t. d. Ży ją  m a s y  ż y a o w s k i e  w n ę ­
dzy  —  a k to  w ś ró d  k a t o l i k ó w  ży je  w  do s t a tk u ,  
czy mil jony  r o b o t n i k ó w ,  d r u g ie  mil jony  m ie s z c z a n  
i c h ł o p ó w ,  czy n a w e t  wie lka  w ł a s n o ś ć  ?

G a d  żyd ow sk i ,  j a k  g a d  prusk i ,  n igdy  n i e n a ­
syc on y .  Uczuje s ię  n a s y c o n y m  d o p ie ro  wtedy ,  
g dy  j ak  Z a k o n  k rzyż ack i  po ł kną!  P rus y ,  P o m o r z e ,  
P r u s y  W s c h o d n i e  —  żyd po łkn ie  n a s  i uczyni  
z n a s  pi2t i letkę,  p r a c u j ą c ą  dla n ie g o  i wy łą c zn i#  
dla n i eg o .  A b y  j e d n a k  p r z e p r o w a d z ić  w całej  pełni  
ten p r o g r a m ,  t r ze ba  g o j ó w m e t o d ą b o l s z e w i c k ą ,  jeśli 
n i f -wyrzuc ić ,  to g r u n t o w n i e  p o d w a ż y ć  B o g a ,  k t ó r y  
j e szcze  jest  n a s z ą  os to j ą  i ł ą czn ik iem,  c h o c i a ż  
d o ś ć  lu źn ym  w s p o ł e c z n o ś c i  katol ickiej .

T oż  n ied z ie la  jes t  tym d n i e m ,  w  k t ó r y m  w  
kośc ie l e  i na  ulicy,  w d o m u  i na  ze b r an iu  o t r ze  
s ię  ka to l ik  o ka to l ik a ,  r a z e m  u k lę k n ie  i w e  w s p ó l ­
n y c h  m o d ł a c h  p o w i e r z c h o w n i e ,  lub g łębiej  p o ­
myśl i ,  że j e s t e śmy j e d n ą  w ie lk ą  rod z in ą ,  k t ó r ą  
węz ły  r o d z in n e  ł ączy ć  p o w in ny .  B o d a j  p rze z  chwi lę ,  
p o d  z n a c z e n i e m  n iedzie l i  u s z la c h e t n i a  s ię  cz ło ­
w ie k  i c h o ć  w  dz ień  p o w sz e d n i  p r z y g n i e c i o n y  
t r o s k a m i ,  . , 'niedziela ze  s w o je m i  ś w ię tc śc ia m i  
p o s u w a  g o  n a p r z ó d ,  nie  pozw ol i  m u  zdz iczeć  
i w y d o b y w a  l epsze  w ar to śc i  n a  w ie r z ch .
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Prowianty dla biednych
opał i naczynia kuchenne
przyjmuje 7akład S S. Albertynek

(obok Strażnicy Pożarnej).

W i e d z ą  H t em żydzi b a r d z o  d o b r z e ,  t» fił 
si icn t a 1 m u d. On i  b iwiem c h c ą c  z a w ł a d n ą ć  
j a k . m ś  n a r  de m ,  m u s ^ ą  zn i szczyć p r z e l e w s z y s t -  
k i em lego w a i t  -ści m o r a l n e  i d u c h o w e .

Len  n p r / e z  ż y d ó w  z a w ła d n ą ł  Rosją,  a oni  
t e g o  s p o s o b u  się  chwyc i l i ,  aby  zn ieść  niedzie le  
i świętą., un ie m oż l i w ić  n a r o d o w i  d os tę p  do  B >ga.

. A my tej r o b o c ie  ż y do w sk ie j  u s iebie  p r z y ­
p a t r u j em y się jak s tad  > b I r a n ó w ,  a n a w e t  w swe j
b ez m y ś l n o śc i  i k r ó t k o w z r o c z n o ś c i  p o m a g a m y  im.

* *
*

D la t e g o  tez s t a r a n i e m  L ;gi Katol i ckiej ,  k t ó r a  
dz ia ł a l no ść  zna jdu je  c o r a z  sz e r sze  e c h o  uznani*1, 
o d b y ło  się w dn iu  11 bm w sali  S  ucoła Z a b r a ­
n ie  p r o te s t ac y jn e  p r ze c iw  p ro je k t  wi us t a wie  o g r a ­
n icza jące j  ś w ię c e n ie  niedzieli .

P r e z e ś  L gi Ka to l i ckie j  Dr.  C z a t n e k  zaga i ł  
zeDranie,  wy jaś n ia ją c ,  że o n o  m a  być m a n i f e s t a ­
cją  p rze c iw z a k u s o m  o g r a n i c z e n i a  ś w i ę c e n  a n i e ­
dzieli ,  g ł o s e m  tu te j szych  sfer  ka t o l i ck ich ,  jaki  m a  
do t r zeć  do W a  s z i w y ,  po p r z e ć  ją w akc j i  p r z e ­
c iwdz ia ła j ą  ej.

X. Cząs iKa dał  w zn an y  sw ój ,  j a sny ,  z r o z u ­
mia ły  s p o s ó b  o b r a z  tak h i s t o r y c z n y ,  jak i op a r t y  
n a  p r a w i e  B o ż e m ,  dn ia  t e g o  s p o c z y n k u  i d u c h o ­
w e g o  s k u p ie n i a  k tó ry p r zez  wieki  i stnieje a więc 
n ’e m o ż e  być  o b a l o n y m .  B ó g  s t w a r z a ł  i da ł  ten 
s i ó d m y  dzień,  j emu p o ś w ię c o n y ,  na  j akiej  więc  
p o d s ta w ie  m a  p rz y c h o d z i ć  cz łow iek  i ł a m a ć  to 
wielkie  p r a w n .

A m o t y w  w y c h o w a w c z y ?  Kiedyż  m o ż e  o j ­
c i ec  pośw ięc - ć  czas  s w y m  dziec iom,  jeśli nie  w 
niedzie lę ,  k i e dy  p r z e k a ż e  s ię  d o b r a  ku l tu ry  p o ­
k o le n io m ,  k t ó r e  w dniu s p o c z y n k u ,  w o ln o ś c i  o d  
p^acy i znoju  d u c h o w o  się m a j ą  ro zw i ja ć  i d o ­
s k o n a l i ć .  U s t a w a  p r zec iw o g r a n i c z e n i u  niedzie . .  
bi je  w by t  k a to l i ck ich  k u p c ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w ,  
a w i ę c  w r o z w ó j  mias ta .  S k l e p y  i w ar sz ta ty  pol-  
s ko -k a t o l i c k i e  b ę d ą  za m k n ię te ,  ż y d o w s k i e  o t w ar te ,  
k r z y w d a  e k o n o m i c z n a  dla p o d s t a w o w e g o ,  bytu 
k a t o l i c k ie g o  s p o ł e c z e ń s t w a  i dla  j e g o  duszy  w y ­
b ie g a  d a l e k o  p o z a  pol i tykę.

G o r ą c e  o k l a sk i  były d o w o d t m  w s p ó ł d z i a ł a ­
n ia  m y ś l o w e g o  z g r o m a d z o n y c h  ze s ł o w a m i  m ó w ­
cy i w y r a z e m  w d z i ę cz n o śc i  za w ykł ad .

Pre ze s .  Dr.  C z a r n e k ,  w k o ń c o w e j  p r z e m o w i e  
p o d k r e ś l i ł  j e szcze r az ,  że c e le m  dz i s i e j sz eg o  z e ­
b r a n i a  jest  o c h r o n a  k a t o l i c y zm u  i e k o n o m i c z n a  
mia s ta .  U c k w a l o n o  j e d n o g ło ś n ie  r ez o luc je  i z a in ­
t o n o w a n o  h y m n :  „ B o ż e  c o ś  P o l s k ę " .

Była w p r a w d z i e  sa la  S o k o ł a  p ^ n .  p r a ^ Ł  , - 
nab i t a ,  r e f e r a t  Ks.  Kar -  Cząs tk i  zn a ko m i t y ,  lecz 
s ł u c h a c z e  r e k r u to w a l i  s i ę  z n ie h e z n e m i  wy ją t kam i  
ze  s fer  r o b o to .c z y c h  i r ze mi eś ln i cz ych ,  mte l ig en  
cji czy to w o ln e j ,  czy u rzędn iczej ,  t i. kt " a  p o ­
w in n a  n a d a w a ć  d u c h a  i k i e ru ne k  myśl i  w a r s t w o m  
inn ej u ś w i a d o m i o n y m ,  z m k o m a  ih ść.

Zb s f e r  kupieckich nie widzieliśmy chyoa ni­
kogo. In te l igenc ja  bm s ' ę w i d o c z n e  p j ść na z e ­
b r a n i e  zw o ł  ne  nie przez g i u p ę  s a n a c y m ą ,  lub 
nie d o c e n ia  w a ż n o ś c i  p r o b l e m u  i i>ol W ki ż y d o w ­
skiej .  lub w re sz c zc ie ,  jak s t ruś’ f h o ^ a  gł  >wę w  
p iasek ,  b o ć  z ł am a n ie  n iedzie l i  m a  g o r ą c y c h  z w o ­
le n n ik ó w  w  sa n ac j i  u g ó n .

A ku p cy  katol iccy,  M rych  j*st w mieśc ie  
m e s u e ł n a  dwud z ie s tu ,  na z g ó r ą  d w u s t u  ż y d o w ­
s k o  h. nie l eząc  d r o b n y c h  k r a m i k a t z y  i s t r ag a -  
n i a r / y  czyż p rzez  s w o ją  n i e o b e c n o ś ć  m e  p o m a ­
ga ją  ż y d o m  ?

R e l  o  ! u c j e .
Z ;’b aiii  kat' Iwy r z . s  o w s c y  w S  it .Sokoła ' * 

d n ia  11 g r u d n i a  1632:
1) w e r - ż a j ą  E p i s k o p a t o w i  p J s k i e t nu  wyr a z y  

ho ł du  i u z n a m i z i wys t ą p i en i e  w i b r o n . e  Ś wi ę ­
c e n i '  nu  d r w i 1,

2) w zv lą u s - . s t k u h  pos ł ów k a t ' l i c k i c h ,  
by m e  d ' puścdi  1 zn i apy us t - ' -  y o  ś wi ę c e n i u  
niedziel i  i spr zec i wi a ł ,  s i ę  pi< j t o w i  us t awy,  na-  
r us/ .Miącemu ś w ę : e n o -  n edzml i  r dni  świ ę i ych ,

3) ape l u j ą  d ■ Rządu ,  bv tak;  g o  pr o j ek t u  
u s t a n y  n e  w n o s ł  do  S - i o i ,

4) wz y w a j ą  w s z y t k a  h kat '  1 l e w  r z e s z o w s k i c h  
d.) p o p i e r a m a  h a nd l u  i rz*-m'i»sł.i k a t o l i c k i e go

R O Z W O J O W I E C .

W każdym domu
p o w in ien  się  zna leźć  te rm o fo r  g u m o w y  marki W im -  
p a ss in g  S e m p e r it ,  do  na b y c ia  w  w s z y s tk ic h  w ła ś c iw y c h  

sk lepach

Ostatnia mowa p. Sławka
D n ia  3 - g o  g r u d n i a  na  z j t ź d z i e  d e l e g a tó w  

Z w i ą z k u  L ? g j o n i s tó w  wygłos i ł  p rez es  B. B.  jmłk.  
S ł a w e k  p r z e m ó w ie n ie ,  k tó re  ze w zg l ęd u  na  s z cz u ­
p łość  mi e j sc a  w wy ją tk ac h  p rzy ta cz amy .  P o d k r e ­
ślić należy,  że płk.  S ła w e k ,  j a ko  p rez es  B B .W.R.  
n a d a j e  b e z w z g lę d n y  k ie ru n e k  całe j  pol i tyce  pań 
s tw a  a tern s a m e m  jego  życiu w e w n ę t r z n e m u  
i z e w n ę t r z n e m u .

P u łk .  S ł a w e k  p o w i e d z i a ł :
„ Jeś l i  nie m a m y  za s o b ą  a ry tme tyk i ,  to m u ­

s imy się z a s t a n o w i ć ,  w jaki  sp o só b ,  w o g ó le  w e ­
d le  j a k i e g o  sy s t em u m a m y  rządzić ,  aby  tę rolę,  
j a k ą  m a m y  w sp  ł e c z e ń s t w ie  do o d e g r a n i a  j e ­
sz cz e  za życia ,  spe łnić .

Je ś l i  j e s t e ś m y  mnie j s zo śc i ą ,  to j a k o  m n ie j ­
s z o ść  m o g l i b y ś m y  rzą dz ić  w ięk szośc ią ,  ale przy 
p o m o c y  t e ro ru ,  sy s t em u  ayk t a tu ry ,  dy k ta tu ry  n ie ­
s ły c h a n i e  ost r ej ,  n i e s ł y c ha n ie  g w a ł t o w n e j .

N a k a z a ć  m o ż n a ,  ale t r zeb a  u : i ekać się do 
ś r o d k ó w  te r o r u ,  ś r o d k ó w  r epr es j  , ś r o d k ó w ,  k tó r e  
p od  w z g l ę d e m  sk u te c z n o śc i  b ę a ą  z a w o d n e  i b ę d ą  
p r o w a d z i ły  nie do  cz eg o  in n e g o ,  j ak  do  zab ic ia  
w sp o łe c z e ń s t w i e  in ic j a tywy,  w a r t r ś  i. r a d o śc i  
życ ia  i zd o ln o śc i  b o r y k a n i a  się z lo se m .  D y k t a ­
tur* i t e r o r  p r o w a d z ą  do  t ego ,  że s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p r ze s ta j e  być sp o ł e c z e ń s t w e m ,  a s ta je  się 
p o p ę d z a n e m  s t a de m ."

J e s t  to w os ta tn i ch  c z a s a c h  d r u g a  e n u n c j a ­
cja p. S ł a w k a .

O  p ie rw sz e j  p i s a l i śm y ,  w k tó r e j  p. S ł a w e k  
w y da je  p o le ce n ie  po zby c i a  się ze sa nac j i  w s z y s t ­

ki ch e l e m e n tó w  m i ł u w a r t o ś c i n w v « h ,  k t ó r e  p rzy­
s t ą p  ły d i B- B w ce lach  k a r j e r o w i c z o w s k i c h ,  
k aż ą c  so b ie  d o b r z e  p łacić  za a k c e s  dn  sa nac j i .  
P a n  S | a c \ e k  po leca  u y c z y ś . i ć  s t a jnię A u g j as z* .

N e widz imy do tą d  na na s z y m  te ren ie ,  gd z i e  
tylu ludzi przystąp, !  > do sa n ac j i  w ce lacn  r s o -  
b s tych,  czy to ula c , t r zymania  jmsady.  czy m a n ­
datu  do  S e jm u ,  czy dla bui  mi s t r zo s tw a ,  czy . 'pię­
cia s ę  j e szcze  wvżej ,  na s to lec w o je w o d y ,  aby 
d o t k n ę l i  u h  c z y s t k a ,  z a p o w i e d z i a n a  p rze ć  
p. S t a w k a .

Czy więc  i la os fatnia  e nu n c ja c j a  bądz ić  
mia ła  p r a k ty c z n e  z n a cz en ie  i n a s tę p s t w a  ?

Czy będz ie  mia ła  czy nie — zobacz yrny -
Dzisiaj  jednaK już  m o ż e m y  s twie rdz ić ,  że p r e z e s
Klubu B B. p r z e c h o d z i  g r u n t o w n ą  ew o lu c ję  w
s w y c h  z a p a t r y w a n i a c h  na s p o s ó b  rzą dzen ia .  Od
g r o ź n y  „ ł a m a n  a ko4i_i‘ w y ^ u w i e d z i a ń e i  na  Z kŹ -• *
d / i e  L gioiMihT*'  Ł W z i  —  <>d kul tu hatc ,  p r o ­
p a g o w a n e g o  z n a j w y ż sz y c h  szczy tów,  a p o d c h w y ­
c o n e g o  p rze z  Kos tka  - B i e r n a c k i e g o  —  do  tej 
o s ta tn ie j  enunc jacj i ,  w k tó re j  p r e z e s  m ó w i  o o d r z u ­
cen iu  dy k ta tu r y  i t e ro ru ,  j a ko  sy s t em u r zą d ze n ia  
P o l sk ą .  P r z e s t r z e ń  to za w ro t n ie  w  różn icy  da le k a .

I na  o w ą  a r y tm e ty k ę  t r ze ba  zw ró c i ć  u w a g ę ,  
w k tó r e j  p. S ł a w e k  w y p o w ie d z ia ł ,  że „ ś r o d o w i ­
s k o  l e g i o n o w e  s t a n o w i  w sp o łe c z e ń s t w i e  m n i e j ­
s z o ś ć  i to tak w ie lką ,  że  „ o p a r c i  o a r y t m e t y kę ,  
n i e  mie l iby śmy  p raw a  rz ą d z e n i a  p a ń s t w e m " .  C z e ­
k a m y  na  czyny,  k t ó r y c h  nies te ty  j e szcze n i e  wi­
dz imy .  Każdy  dz ień  w s k o ł a t a n y m  s p o ł e c z e ń s t w i e

Wacław Sobieski.
P r o fe s e r  Uniw. Jagieł.  -  uczeń rzeszowski -  Jubilat

W roku bieżącym  upływa 35-lecie pracy na­
ukowej dr W acława S ob iesk iego  profesora hi- 
storji nowożytnej na Um w ersytecie Jagiellońskim . 
Przechodzi cicho i skrom nie ten Jubileusz, jak 
cichą i bez b łyskotliw ości jest praca Jeg o . Ale 
rocznica ta stała się św iętem  polskiej nauki, w ie­
dzy historycznej, wyraziła się w szczerym hołdzie 
dla czcigod n ego  Jubilata tych, których połączył 
z Nim w spólny zaw ód i jednakow e zam iłow ania.

Dnia 11 grudnia w murach Alm ae Matris 
zgrom adziło się  stare i m łode pokolen ie, koledzy  
i w ychow ankow ie, aby u czcić zasługi tego , który 
zabłysnął niepoślednim  talentem na firm am encie 
historycznym . W gorących, a serdecznych s ło ­
w ach  przebijała nuta w ielk iego przywiązania i g łę ­
bokiej w dzięczności. B o uczczono w Sob iesk im  
nietylko w ielkiego u czon ego , ale i zasłużonego  
ob yw atela ; gdyż z rów nym  zapałem  stanął 0 »  
w  służbie nauki i narodu. O nim nie zapom niał 
nigdy.

Gdy Polska jęczała jeszcze w jaizm ie n ie­
woli, w skrzeszał św ietlaną przeszłość, by krzepić 
i dodaw ać otuchy. Z kartki pergam inów , w skrze- 
sze ł m oc wielką, którą chciał w sączyć w krew

w spółczesnego sobie p o k o len ia . . .  Z dziejów  
naszych w; łuski wał sw ą chrobrą szlacheckość  
zagłębiał się w czasy, które były pełne „niezm ier­
nej pow agi i znaczenia dziejow ego". Od B ole­
sława C hrobrego aż po K ościuszkę szukc prawdy, 
ale tej wielkiej, promiennej, szuka ducha Narodu. 
Bo jak ów  towarzysz pancerny z pod M oskwy 
wiedział, że „O wielkie rzeczy idzie".

A gdy doczekał się  ich, gdy ujrzał w skrze­
szoną Ojczyznę, stanęła przed jego oczym a  
Rzeczpospolita w chw ale Jag ie llon ow ego  m ocar­
stwa. Tej idei pośw ięca się cały. B udow ać P ol­
skę —  m ocarstw o. Niem asz jej bez P olsk iego  
m orza. O nie walczy. Jako uczony ukazuje nasze 
nieprzedaw nione prawa, jako obyw alel walczy 
z w rogą propagandą ^niemiecką, g łów nie w Pa­
ryżu dwoi się w pracy, byle ten skraw ek lądu, 
skąd na całą Polskę leci w radosnym  poszum ie  
wiatr od m orza, złączyć z m acierzą nierozerwal- 
nem i w ę z ła m i. . .  A tu, gdzie pracuje ukochał 
lud. Sym bolem  odrodzonego państwa ma być 
Bartoszow a sukm ana. Lud, ta s ó ł ziemi naazej, 
przetrwał w iekow ą niew olę. J e g o  niespożyty hart 
ukazuje nam Sobiesk i, na nim  chce budow ać  
podwaliny przyszłej potęgi. Lud ostał się  Prusa- 
kawi, a N iem iec — to nasz w róg najzajadlejszy. 
P ołączył tak kunsztownie S ob iesk i obow iązki

cztow iena nauki i obyw atela. Plon J eg o  dotych­
czasow ej pracy obfity. Bene m erens patriae W y­
dana ku czci Jubilata „K sięga pam iątkowa" ze ­
brała bogaty J eg o  dorobek. Lecz to t ylko sucne  
dane. Z treści aopiero m ożna poznać, ocen ić  
i zrozumieć, w ielkość myśli i zasług. Oby w pra­
cy jak najdłużej nie ustawał, bo ow oce już są  
i to obfite, a plenne.

Stał s ię  wreszcie Sobieski w ychow aw cą m ło­
dych pokoleń, szeregu wybi t nyc h  następców , uko­
chał młodzież, ją o tacza  serdeczną opieką -  i tu 
też zbiera bogate żniw o, iż wielu w yprzedza.

* *
*

Z R zeszow em  zw iązały Jubilata serdeczne  
w spom nienia. Ta uczęszczał do Gimnazjum, tu  
składał maturę. M ówiąc o sw ej m łodości, n ieza- 
pom ina i o  naszem  m ieście. A R zeszów m oże być  
dumny, że z zakładu, w  którym był on giś nau­
czycielem  historji satn wieiki Pijar X. Stanisław  
Konarski, w yszedł uczeń, który przejęty jego za ­
sadam i pośw ięcił się  pracy, przynoszącej chlubę 
Jem u i całem u społeczeństw u.

Niech przeto niezabraknie i R zeszow a w chwli 
hołdu dla W acław a S ob iesk iego , a tych s łó w  
parę niech będzie oznaką, iż m iasto to pamięta 
o w y m  „wychowanku, o s w ę j  ohlubia
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Ostatnie w y pa dk i  z mł  )dzieżą  u n i w e r s y t e c k ą  —  
e nu c ja c j a  p. W i to s a  w s k a z u j ą c a  na p rzc iu t r  ę c e  
• i ę  S t r o n n i c t w a  Lud iw e g o  na l j wn,  co należy  
p r zy p i s a ć  r e g i m i w i  p o m a j u w e m u ,  n a p e łn ia j ą  nas  
n ie d o w i e r z a n i e m .  czy za s ł o w t m i  p. S D z  ka idą 
czyny,  czy p r zy p a d k i em  e n u n c j a c j a  P r e z e s a  BB.  
n ie  była w y p o w i t d z i a n ą  w celu u s p o k o j e ń  a l ud­
nośc i .  A m o ż e  o n a  w s k a z u je  na  os t  tnie sk u r cz e  
w a lą ce j  s ię  sanac j i .

C z ek a jm y,  a t y m c z a s e m  o b s e r w u j m y  n i e p o ­
kój,  l ęk i d r g a w k i  tych ze stajni  A u g j as za ,  którzy  
d la  i sobisryc h ce lów  wstąp' l i  J i  S anac j i  j w  niej 
ty lko  t ak d tu go  u t r zy m ać  się m<'gą,  j ak  d łu g o  
d y k ta tu r a  i  t e ro r  o s ł a n i a ć  ich będ/ . ie

Kino „HENRYKA*6
w yśw ietla  od dziś w ielką prerrijerę pt.

„ M A R A D U "

KRONIKA JAROSŁAWSKA
Wielka Wenta przedświąteczna k tó rej  d - h '>d 

w  ca łośc i  p r ze z n a c z o n y  iest  na u t r zy m an ie  2 d o ­
m ó w  s i e ró t  po l sk ich  w J  i ro s ł a wi u  (w l iczbie 80 
w y c h o w a n k ó w ) ,  i -d hędz ie  się w n iedzie lę  18 g r u ­
dn ia  b, r. w sali G w ia z d y  o go dz .  15 (3 popoł . )  
W e n t a  ta oddawm> mu u s t a l o n ą  m a r k ę  i udaje  
się j ak  naj lepiej ,  g d y ż  o b o k  wieht iej  l iczny ł a d ­
ny ch  f n tów  i t a n i e g o  bufetu,  p r o g r a m  jej jest 
b a r d z o  u r o z m a ic o n y .  A więc  bę<iz;e k o n c e r t  m u ­
zyki  woj sk ow ej ,  p r z p d s t a w i e  iie dla dzieci  i wiele 
inny.  h a t r ak cy j  Wz n io s ł y  i h u m a n i t a r n y  cel z a ­
s łu gu je  w zup e łnośc i  na  na j g o rę t s z e  p op ar c ie  
n a s z e g o  sp o łe cz eń s t w a .  A więc  wszyscy  w nie 
dzielę  idz iemy na  wentę .

Z kroniki pośmiertnej.
Dn ia  6 b. m.  z m a r ł  ś. p .  A N T O N I  Z I E L I Ń ­

S KI ,  ob yw ate l  m ia s ta  J a r o s ł a w i a ,  p r ze żyw szy  lat 
72.

D n ia  9  B m .  z m a r ł a  ś.  p. M A R J A  z Maś-  
n i k ó w  W A C E K O W A ,  o b y w a t e l k a  mias ta  J . u o -  
s ł a wie ,  p r ze żyw szy  lat 59

Powi&tcwy Urząd f tozjemczy w J a r o s ł a w i u ,
Ula s p r a w  k r e d y to w y c h ,  w p r o w a d z o n o  w życie ,  
d la  rolników '  p o s ia d a j ą c y c h  g o s p o d a r s t w a  nie 
w ięk sz e  j ak  50 h e k t a i ó w .  P r z e w o d n i c z ą c y m  te go  
u r zę d u  zos ta ł  mo-n «ws*iy p. r a d c a  Gal ik,  były 
d ługo le tn i  nac ze ln i*  tu te j szegu  S ą d u  g r o d z k i e g o .  
U rz ąd  ro z je mc z y  m a  sz e r o k ie  u p o w a ż n ie n i a ,  m o ­
że  roz łożyć  sp ła ty  d ł u g ó w  na  trzyletrii§ o k r e s  -  
zm nie j s zyć  p r o c e n t a  do  9 p r o c e n t  o d  s ta  redlenie, 
o r az  o z n a c z y ć  w y s o k o ś ć  r at  a n a w e t  w s t r z y m a ć  
w y z n a c z o n ą  już pi zez S ą d  l icytacyjną  sp r ze da ż .

Morderąa, ś.  p. Kubrakiewicza t u t e j szeg  > k o ­
m is a r z a  s k a r b o w e g o ,  B r o n i s ł a w  H o ł u b k o  zostnł  
s k a z a n y ,  w y r o k i e m  O k r ę g o w e g o  S ą d u  w  P r z e ­
m yś l u  na  4  i pół  lat  c i ę ż k i e g o  więz ien ia .

Wojsk*** Osiedla mieszkaniowe w Jarosławiu.
Z w ią z k i  a k t y w n y c h  o f i c e ró w  i p o d o f i c e r ó w  z a ­
kupiły za s t a c ją  ko le jow ą ,  przy d r o d z e  do  R u ­
d n i ka ,  k i l k a n a ś c ie  m o r g ó w  g r u n tu  p od  b u d o w ę  
m ie s z k a ln y c h  d o m ó w  dla o f i c e ró w  i p o d o f ic e ró w .  
P o d z i e l  pa r c e l  już  na s tą p i ł  a b u d o w a  p r o je k t o ­
w a n a  jest  w n a s t ę p n y m  r o k u .  J a k  w ie m y  w J a ­
r o s ła w iu  m ie s z k a  p a r ę s e t  e m e r y t o w a n y c h  u r z ę ­
d n ik ó w  cyw i lnych ,  z g r u p o w a n y c h  w Z w i ą z k u  
e m e r y t ó w .  M oż eb y  t en  z w i ą z e k  po m yś la ł  o ja­
k im ś  os ie d lu  dla s w o ic h  c z ł o n k ó w  a d o b r z e  
p o m y ś l a n a  In icj a tywa  i o d p o w i e d n i o  p r z e p r o w a ­
d z o n a  ag i t ac ja  p o w i n n y  da ć  d od a t n i  rezul tat .

Ze sceny.
.Dorn otwarty* k o j r e d j a  M ic na ła  B a łu c k ie g o  

w y s t a w i o n a  p rze z  Koło  D r a m a t y c z n e  S o k o ł a  dnia
6  g r u d n i a  b.  r .  K o m e d j e  B i łu ck ie g o  cieszyły się 
i c i e sz ą  d u ż e m  p o w o d z e n i e m ,  t w o r z ą c  że lazny 
r e p e r t u a r  sc e n  z w ła sz cz a  a m a t o r s k i c h .  Ba łucki  
j t s t  p i s a r z e m  o b y s t r e m  sp o j r ze n iu  sa ty ry ka ,  k tó ­
ry  k r e ś l ą c  z n ie f r as ob l iw ym  h u m o r e m  i m a lu ją c  
n ie m a l  j a s k r a w o  k o m i c z n e  s t r o n y  s w y c h  pos tac i ,  
t w o r z y  typy  z życia  c o d z i e n n e g o  o  n i es kor ap l i -  
k< w a n e j  i n i e p o g łę b i o n e j  b u d o w i e  psyc h ic zn e j  
a l e  p r z e z  w sz ys tk ic h  d o b r z e  z n a n e  i z r o z u m ia n e .  
W  w al o r y  t e  w y p o s a ż o n y  . D o m " ,  k t ó r y  wn e t  
b ęd z ie  o b c h o d z i ć  5 0 - l e c i e  s w e g o  i s tn ien ia  m e ­
nie s t r ac i ł  m i m o  to  wiele  ze  sw e j  ży w o tn o ś c i  i 
b aw i ł  d o s k o n a l e  l icznie  z e b r a n ą  pu b l i c zn oś ć ,  z d o ­
b y w a j ą c  p o w o d z e n i e  iuż o d  I - s z e g o  a k t u  w ł ą c z ­
nie .  P rz y z w y c z a i l i ś m y  się  już,  że  im p r e z y  s c e ­
n ic zn e  S o k o l e g o  K oła  D r a m a t ,  s ą  z a w s z e  s t a ­

bi lnie o p r a c o w a n e  przez z e sp ó ł  a m a t o r ó w ,  wy-

r e ź y s e r o w a n  • z dużą  ku l tu rą  i w y s t a w i o n e  w na j -  
o d  o w ie ć n i e j s ze j  o p r a w ie .  I „D o m *  w n ic ze m 
n ie  u ch yb i ł  tej do br e j  t r ad y c ją  a te n ie l i czne 
d r o b n e  Ink:, k tó re  dałv się z a u w a ż y ć ,  p r zyp i sa ć  
należy  z m i a n o m  p e r s o n a ln y m  w zespo le  n ie d łu g o  
p rze d  p ren i j e rą  W y r e ż y s e r o w a ł  ze z n a w s t w e m  
p. Z.  N o w o s a d  u n ik a j ąc  p o k us  z - j ś c i a  na  d r o g ę  
farsy,  ku k t n e j  ta l e kka  k o m e d i a  ciąży.  U r z ą ­
dza n ie  sc en y  p. A B r o d o w ic z a  d o s k o n a l e  pod  
kreś l  ł ' a t m o sf e r ę  śrt t lnm z a m o ż n e g o ,  u r z ę d n i ­
c z e g o  d o m u  z lat n u m o n y c h .  O g ra n ic z a j ą c  się 
z b r uku  mi e j sca  do w y k o n a w c ó w  u  l w ięks zych  
w s p o m n i e ć  n a l r ż y  o  p. J .  Kobie,  k tó r y  i w  n o ­
wej  sk- r / e  i r e ż ^ - z a z d r o ś n i k a  czu ł  s ię  d o s k o n a le ,  
w pełnej  w d z i ę ku  p. M. Mr-inhar tówn e, n n ie z a ­
w o d n y c h  j ak zwykle  po.  B r zo z o w sk ie j  i T r o j a ­
now sk ie j ,  <> d o s k o n a ły c h :  pp.  S t e lm a c h n ie w ic z u  
i Scwi-  cu em er .  p u ł ko w ni ku  • w od z i r e ju ,  j ak o też
0 „u* 'ończ i :ny in“ f a r m a c e u c ie  p. Ba r ł og u .  Pp  M a g ­
dziak,  T ro j na r sk i .  Dz ius  i inni  z n a k o m i c i e  d i- 
s t ro  h s ę  do d o k o n a n e j  cał> ści.  J a k  się d o w i a ­
duj  my  „D  -m o t w m ty *  będz ie  p o w t ó rznny  w naj -  
blizsMo h dnia< h —  wa r t o  g o  zob a cz yć .

U roczystość Patronki szkoły Matki Boskiej N. 
P. i o w ię t a  kdpieckiego w J a r o s ł a w i u .  S t a r a n ' e m  
D y r e k c p  Sz.Kołe H a n d l o w e j  T S H .  w J a r o s ł a w i u
1 jej Koła R >d iic i" i skiego o r a z  ka to l i ck ich  k u c -  
c ó w  jak co r o c zn ie  o b c h o d z o n o  dz ień  8  b. m.  
b a r d z o  u roczyście .  O go dz .  8  r a n o  ze br a ł  i s i ę  kato  
lnlcie k u p m e tw o  w s w o im  lo kr lu ,  zaś  mł od z i eż  
s . lo  l ia w b u d y n k u  szk o ln ym ,  s k ą d  w y r u s z o n o  
ze sz ta n d a r a m i  do  k ośc io ł a  pa r . - f j alnego .  P o  
Mszy św.  wyg łos i ł  olo l i c z n o ś c io w e  ka z a n i e  ks  
kat .  Hędrz. ak o d  s ‘ooni  o ł t a rza .  W  cz as ie  Mszy 
ś  w. ( h ir m ;ęs za ny  Lu tn ia  o d śp ie w  ł p a r ę  pie śn i .  
N as t ępn ie  o d b y ła  się w b u d y n k u  szko ły  T . S .  H.  
u r ocz ys t a  a k a d e m ia  o b a r d z o  u r o z m a i c o n y m  
p r o g r a m i e  w o k a l n o - m u z y c z n y m .  O b s z e r n a  sa la  
g im n a s ty c z n a ,  p i ękn ie  u d e k o r o w a n a  p rzez  k u p ­
c ó w  była szc?.cln;e w v p e ł n io na .  P r o d u k c j e  c h ó r ó w  
o r a z  muz yki  sz ko l ne j  w yp ad ły  p o p r a w n i e  z de-  
k lnmacy j  na w y ró ż n i e n i e  zas ługu je  z ucz u c i em  
w y p  iwiedzwcna przez  u c . z e n i c ę N o w a k ó w n ę  „Wi ta j  
S ’ ięta i P  c / ę t a " .  P i ę k n e  p r z e m ó w ie n ia ,  d y r e ­
k t o r a  Z a k ł a d u  p. K p u ś c i ń s k i e g o  o r a z  p r ezesa  
pi*!akieh k u p c ó w  p. r ad cy  W o j c i e c h o w s k i e g o  na 
t e m a t  h indiu,  ku p i e c t w a  i spó łdz ie l czośc i  zyskały 
o g ó ln e  uzn a n ie .  Zy cz yć b y  na l eż a ło  bv szko ła  
ta przyją «szy j a k o  s w e  g o d ło  „ S p o ł e m "  n a p r a ­
w d ę  u rab ia ła  n. .rn„ r zwija ł a s ę w da l s zym  c ią ­
gu  jak na jp om yś ln ie j  t a k  po t r z e b n e  pol sk ie  ku- 
p ie c two  a z a r a z e m  o d d z i a ł yw a ła  na  sz e r s ze  s p o ­
i ć : ,  e ń - I w o  w m\ŚI  dewizy  „swój  do  s w . g o " .

Ze sportu.
Ognisko ( J a r o s ł a w )  —  Korona ( S a m b o r J  (2:1)  

2 :1  Z a w o d y  o m is t r z o s tw o  k la sy  B i o we i śc ie  
do  k l a sy  A.  P rz e z  to zw y c ię s tw o  O g n i s k o  u zy ­
sk a ło  p ie rwsz e  miej sce m a j ą c  12 p u n k tó w .  O g n i ­
sk o  o d n io s ł o  zape łn ię  z a s ł u ż o n e  z w y c ię s tw o ,  j a ­
ko  d r u ż v n a  l epsza ,  sz c z e g ó ln ie  w p ie rw sz e j  p o ­
łowie .  Z a w o d y  ro zpoc zę ty  s ię  z o p ó ź n i e n ie m  na 
h'  i sku m o k r e i n  i p o k r y łe m  ś n ie g ie m ,  co si lnie 
u t r u dn ia ło  g r ę .  G rę  p r o w a d z o n o  w t e mp ie  o-  
s t r e m  a w d rug ie j  po łow ie  n a w e t  t r o c h ę  bru ta l  
nie.  P r z : z  p i i w s z y c h  20  m in u t ]  p r ze w a za  O g n i ­
s k o  i uzysku je  b r a m k i  przez  M iz ik o w sk ie g o  w 11 
mi nuc ie  i G ogo je wi cz a  w 18 min  W  da l szy m 
c i ąg u  g r a  s t a j e  się w y r ó w n a n ą  i o t w a r t ą  a w 32  
min.  uzysku je  S t e n e r m a n n  jedyny p u n k t  dla  K o ­
rony .  Z r  w sz y s tk ic h  z a w u d ó w  jak ie  widz ie l i śmy  
w J a r o s ł a w i u  te z a w o d y  p r zy b  ały p r a w d o p o d o ­
b n i e  f r m ę  na jos t r ze j sz ą  a pu b l i c zn o ść  na  n ich  
z a c h o w y w a ł a  się rm żl iwie na jg łoś n ie j  do cze go  
p rzyczt  niał  s ię  s w e m  n i e s p n r t o w e m  z a c h o w a n i e m  
p. S t e n e r m a a n .  S ędz ia  p .  Wieczys ty  m a j ą c  d o ś ć  
t r u d n e  z a d a n i e  w yw iąz a ł  się z n i e g o  n a o g ó ł  
szczęś l iwie .

Z życia  „Młtdych" S t a r a n i e m  Sekcj i  K o le ż a ­
n e k  przy tut. „R u c h u  M ło d y c h 41 od b v ł  s ię  dn ia  
5.XIl  br .  ś Mikołaj  dla  32 dzieci .  O k o ł o  g o ­
dziny 4 m a ła  sa l a  p r zy s t r o j on a  l a m p i o n a m i  z a ­
pełni ła się na j b ie d n ie j sz ą  dz i a tw ą ,  k tó ra  p rzyby ła  
z o p i e k ą  p r zywi tać  św'. Mikoła ja .  P o  obf i tym p o d ­
w ie c z o r k u  p rzyby ł  w to w a r z y s tw ie  d w ó c h  an io ł ­
k ó w  św.  Mikoła j  i o b d a r o w a ł  p o d a r u n k a m i  w s z y ­
stkie dzieci .  O p r ó c z  s łodyc zy  o t r z y m a ło  k a ż d e  
z nich częśc i  odzieży .  O d z i e ż  z e b r a n ą  o d  w s z y ­
s tk ich czł m k ó w  . .P la c ó w k i "  n a p r a w i ła  S e k c j a  
K o le ż an e k .  Z a z n a c z y ć  m u s i m y ,  że  w ś r ó d  i b d a -  
r o w a n y c h  były t a k  b ie dn e  dzieci ,  że j e szcze p r ze d  
św.  M ik o ł a j e m ,  mus ia ły  o t r z y m a ć  j ak ieś  częśc i  
odzieży ,  by  mia ły  w  c z t m  przy j ść  na  św.  Mik o­
ła ja .  S p e c j a ln e  p o d z i ę k o w a n i e  na leż y  się W .  P.  
O b s z a r n y m ,  k tó r y c h  d o m  był  s k ł a d e m  i p r a c o ­
w n ią  od z iezy  —  o r a z  W.  p.  N az ar k ie w ic z  iwi, 
k tó ry b e z in te re s o w n ie  u c h a r a k t e r y z o w a ł  św .  Mi­
k o ł a ja .

Z a p i s u j c i e  s i ę d o  TRO H H ltTW fl I H K O D O M .
S e k r e t a r i a t  m i e & c  i s i ę  

P i z y  u l .  Z A M K O W E J 17, R Z E S Z Ó W .

WŁ. SYROKOMLA

S i a r a  i świę ta  m y c h  o jc ó w  z iemio!
Kwi tn iesz jak dawn ie j  ży tom i p s z e n ic ą !
I mias ta  two je  wsp an i a le j  się bielą 
I w iosk i  tw o je  n a w e t  s ię  wese lą .
1 s t a n  twój  dz s i a j  k w i tn ący ,  b og a t y ,
Ż e  n a w e t  z a z d r o ś ć  u sąsiadO-w budzi ,
Nic  nie  s t r ac i ł a ś  o d  d a w n ie j s z e j  daty 
Nic n ie  s t r ac i ł a ś  —  tylko wielkich łudził

Na n a s z e  cz as y  m o ż e  ich po t rzeba :
Dziś wiek jes t  wielkim a nie jeden człowiek
A j e d n a k  częs to  łza płynie d o  p o w ie k  
I z g łębi  p ie rs i  m od l i tw a  d o  Nieba  :
„ P r z e w r ó ć  n a m  P a n i e  s t a r o ś w i e c k i c h  ludzi  
„Z k - z e m i e n n ą  p ie rś  ą  i z du sz ą  s t a l o w a !  
„ N i e . h i j  ich z t r u m n y  T w ó j  r o z k a z  ob u d z i  
„Niech w oczy  sp  jrzą,  n i e ch  p r z e m ó w i ą  s ł o w o  
„A b y śm y mogl i  c h o ć  raz,  c h o ć  z da l ek a  
„ZoDa czyć  w życ iu wie lk iego  c z ło w ie k a  !

^ H A D E S Ł A H E i *
O s t r z e g a m  P T .  K u p c ó w  że z ż o n ą  m o j ą  

E l e o n o r ą  z M a c h o w s k i c h  T u r e t s e h e k  
nie m i e s z k a m  i d łu g ó w  prze z  n i ą  p o  dn iu  6r.go 
w rz eś n i a  i 9 3 2  za c i ąg n ię ty ch  p łac ić  nie b ę dę .

Ja n  Turetsehek

KRONIKA RZESZOWSKA
Went* Gospo darc zą  u r z ą d z a  T o w .  P a ń  ś w .  

W i n c e n t e g o  a P a u l e  w sali  S o k o ł a  w dn iu  18 
g r u d n i a  b r .  o go d z .  3  po  po łud n iu .  W s t ę p  dla  
d o r o s ł y c h  40  gr . ,  d la  mło dz ie ży  20 gr. ,  l o s Ź C g r .  
D M-hód p r ze zn  yyzony dla b ie d n y ch .

Z Tuw. Kasynowego. W  s o b o t ę  d n ia  17 b m .  
wyg łos i  u. Mik? .vicz W o j c ie c h ,  pow ia t ,  l e ka r z  
we t s r .  ■' (iczyt z b e m o n s t r a n e i a m i  p.  t. „ C h o r o b y  
zw ie r z ę c e  p r z e n o s z ą c e  s ię  na  Iudzi“ , P o c z ą t e k  
o  g< Ai. 8  30.  P o  w y k ła d z ie  z a b a w a  to w a r z y s k a .  
W s t ę p  w. lny dla C z ł o n k ó w  i Gości .

Protesty  wyborcze. S ą d  Na jwyższy  r o z p a t r y ­
wa ł  p r o te s t  w y b O rczy p r z e c i w k o  w y b o r o m  w o- 
k r ę g u  J a s ł o  — Rz es z ów  — Mielec.  P o s t a n o w i o n o  
z a ż ą d a ć  o d  wład z  a k t ó w  w y b o r c z y c h  i s p r a w ą  
ro zp a t r z yć  na  j a w n e i n  zeDran;u dnia 13 lu te go  
1933 r.

Tania „ O a z a "  W  niedzielę ,  dn ia  11 b.  m.  
p r zyby ł  d o  R z e s z o w a  z a m ie j s c o w y  k u p ie c  i nie  
o r j e n t u i ąc  s ię  g i t a  pił na h e r b a t ę  d o  „ O a z v “ n a  
N o w e m  Mieści*?. P rzy  r e g u l o w a n i u  r a c h u n k u  k a ­
z a n o  so b i e  zaph ic ić  za j e d n ą  sz k l a n k ę  h e r b a ty  
50 gr .  za pup e r o s a  e g i p s k ie g o  3 0  g r .  a  za  g a r ­
d e r o b ę  do  50 zł. I n i ech  k t oś  p ow ie ,  że  u n a s  
w R zeszo ie jest  d r o g o .  W raz ie  po t r ze by  s ł u ­
żym y na z w is k ie m  i a d r e s e m ,  a l e  tylko w ł a d z o m .

Podatki i podatki. Postulaty  organizacyj rz«-  
nieślniczycn. O rg a n i z a c j e  r ze m ie ś ln ic ze  o p r a c o ­
wa ły m e in o r ja ł  d«i min i s t r a  s k a r b u ,  z a w i e r a j ą c y  
sz e r e g  po s tu la tó w  p o d a t k o w y c h -  M. m.  w m e -  
m o r ja l e  tym p o r u s z o n o  o b s z e r n  e s p r a w ę  s p o s o ­
bu  l ikwidac j i  za le g ło śc i  p o d a t k o w y c h ,  o r a z  s p r a ­
w ę  rewizj i  m e t o d  w y m ia ru  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o .

Wasofy pasażer .  W e  ś r o d ę  b i e ż ą c e g o  ty g o ,  
g o d n i a  z n a ny  na  b r u k u  r z e s z o w s k i e m  z a w a n t u r  
j ak ie  cz ęs to  wycz yn ia  na  r v n k u  N. P a t r o ś ,  uc z y­
nił  n o w ą  a w a n t u r ę  w win ia rn i  Kop l ika  i p o w y ­
bijał  wszyst l i i* szyby.  C d k i e m  u a t u r a m i e  t r ze b a  
by ło  c z te re c h  p o s t e r u n k o w y c h  aby  g o  u b e r w ł a -  
dnić ,  p o c z e m  w p a r a d z ie  w t ak i icznej  a s y śc ie  
o d je c h a ł  d o r o ż k ą  na  . . . pol icję.  Z d a j e  s ię  n ie  
p i e rw sz y  r az  i me  os ta tni ,

Lis ty polecone, W  min i s t e r s t wi e  pocz t  i t e ­
l e g ra fó w  r o z w a ż a n a  była s p r a w a  o b n iż e n ia  op ła t  
p o c z t o w y c h .  N-. razie z d e c y d o w a n o ,  że p o c z ą ­
wszy  o d  s ty czn ia  1933 r o k u ,  nas tąp i  o bn iż en ie  
opła ty  za po lece n ie  listu z 6 0  g r o s z y  na  50  w o -  
o r n c i e  w e w n ę t r z n y m .  O p ł a t a  za listy p o l e c o n e  
z a g r a n i c z n e  n ie  u l eg a  zm ian ie .  R o z p o r z ą d z e n i e  
o  tej o bn iż ce  op ła ty  m ?  być  w p r o w a d z o n e  w ż y ­
cie w  c iągu  p i e rwsze j  poł  iwy s tyczn ia .

Ngedopatrzenie, czy metoda? W e  c z w a r t e k  
dn ia  8  bm .  o d b y w a ła  się z b i ó r k a  n a  K re sy  Z a ­
c h o d n i e ,  D o  d w u  p a n ó w  s to j ąc yc h  o k o ł o  g o d z .  
j 0 r a n o  przy ul.  z r m k o w e j  p o d e s z ło  d w u  m ł o -  
d chj ludzi z k a r t e c z k a m i  i ou sz ką .  K ar t ec zk i  
o o i e w a ł y  „Na Kresy  Z a c h o d n i e "  za ś  n a  p u s z c e  

była e tykieta  „ P o w i a t o w y  Z w i ą z e k  A k a d .  S t r z e ­
leck i " .  W o b e c  t e g o  o d n o w i e  ci n ie  m a j ą c  pe­
w n o ś c i  n a  jaki  cel idą  p ie n iądze  o d m ó w i l i  w o -  
gó le  da t ku .  Gzv  nie  by ło  to ze s z k o d ą  dla s p r a w  
K r s s o w y c h ?  W  n iedz ie lę  o db y ła  9ię z b i ó r k a  n a  
b e z r o b o t n y c h .  Kar tk i  i puszki  mia ły  i d e n ty c z n e  
n ap i sy  a p us zk i  były o p i e c z ę t o w a n e  p r ze z  S t a ­
r o s t w o .
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Puszki na Sierocin iec  *w. Antoniego u m ie ś c i ł  
K o m i t e t  b u d o w y  w os t a t n im  k w a r t a l e  w  ro zm a­
i tych f i rm a c h  h a n d l o w y  ;h.  W y b r a ł  je S k a r b n i k  
15 g r u d n i a .  Z e b r a n o  w h a n d l u  p. W o j t o w i c z a  
51 g r osz y ,  u  f. S c h a i t t r a  i Sp.  75 gr .  u p. W i e -  
c z e r z a k a  4  zł.  29 g r .  u p. Ja śk ie w icza  K u rn a la  
4  zł. 80  g r .  w  cu k i e r n i  p. H c c h e k e r a  6 zł. 78 
g r .  u p J .  D rża ła  8  ał. 40  gr ,  w K Kas ie  O 
sz c z ę d n o ś c i  18 zł. 17 g r .  W  n i e k t ó r y c h  p u s z k a c h  
były z ł o tówki ,  a w j ednej  cApe 5 - c io  z ł o t t w k i .  
W s z y s t k i m  o f i a r o d a w c o m  nagrodzi B ó g  p rze z  
w s t a w i e n n i c t w o  św .  A n t o n i e g o .  Nie zapomnijmy  
o  Ko le nd z ie  d la  S i e r o c i ń c a  pa r a f j a ln e g o .

CO GRA KINO?
„MUZEUM “ wy św ie t l a  p r z e b o jo w y  film pt .  

„ A R S E N  L U P I N “  ( D ż e n t e lm e n  włam yw ac z) .

* NA GWIAZDKĘ

<  „ P O P IE M U ” ►
POLECA na GWIAZDKĘ

K a r t k i  pocztowe g  A l b u m y p
P a p i e r  l i stowy do naklejania fotografij
■§►= O ZD O B Y NA D R Z E W K O  -■m
R B I H H B  P O  C E N A C H  B A R D Z O  N I S K I C H .  | | | | | |  
W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  i K A N C E L A R Y J N E .

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!
największy wybór

z d a w e k
o r a z

gier
podarunków 
dla starszych

S k o r z y s t a j
we własnym interesiei „Bitego tygodnia

[ j w Składnicy kółek Rolniczych 
wybór praktycznych ||| (Sklep Bławatnyul. 3-go Maja)

—  TWO Z A K Ł A D Ó W =
ŻYRARDOWSKICH

t o w a r z y s k ą
jak również duży

poleca firma:
ag^^sx»EBrn«gMn

EDWARD DREHER, RZESZÓW
KOŚCIUSZKI 10, dawniej K. Salwach.

fA»W»k _ _
-AF-MOWSAuLŁ#?!

W zdrowem ciele zdrowy d u c h ! ! !

Na Gwiazdkę!
kup dzieciom

Fabryka pieców kaflowych 
A L O J Z E G O  M O L A

( S y n o w ie )
W  R Z E S Z O W I E  

p o l e c a :

piece i kuchnie kaflowe 
szamotowe, ogniotrwałe, 

w  rozmaitych kolorach 
i deseniach.

Dla właścicieli nowych bu­
dynków długoterminowy

k r e d y t .

W  SKŁADNICY
KÓŁEK ROLNICZYCH
w RZESZOWIE (UL. 3 KAJA)

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPÓŁDZ. z NIEOGR. OBPOW. w RZESZOWIE
" ' -  Z A M K O W A  3. =

przyjmuje wkłady oszczędnościowe

. ■ ■ . \r t\ ,;■j....■■.■■.. .‘Ai-s. v■Zi'iVYł£Ł-- V v r

Pismo wydaje i r edaguje Komi te t Redaktor odpowiedzialny Jan Kuraś. Drukarnia Udziałowa w Rzeszowie.


